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„ C e n y  p r e n u m e r a t y

We Lwowie: miesięcznie 2  K o r, 
_a coazA-nną dwuk i o tn ą  dostawę 
do demu dopłaca się 6 0  ha'erzy.

Z przesyłką poczi w kraju 
i m onarchii:

fnltśięti. y k. 5 0  h. 
kwartał. '/K .SO  h 
foci.iie 3 0  K. -  h.

z 2-krot. C tC. — h. 
wysyłką 9 K, — h. 
pocjtcw. 3 g  [ t  _  fl

W Niemczech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po 
cztowego m ie s ię c z n ie  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Rwdakcy<x,Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyżny 17— (p

S b w o P o I s k i

n y f l u i d i ; !  8  i a z y

Wydanie poranne.
C e n y  o g ł C f s e k

O ro s z e n ia  (jnseraty) za 1 wmac 
petitowy lub jego miejsce 2 0  haL 
N adesłane za wiersz petitowy lab 
jego miejsce 8 0  h a le rz y .  
N ekrologią za wiersz petit. 6 0  hal. 
D cTiieiieiiiaośiubach, zaręczynach 
itp . w ia d o m o ś c i  po 1 K o r .  za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 h. 
n a jm n ie j  5 0  h a le r z y  Wyrazy grab- 
szem p is m e m  l i c r ą  s ię  podwójnie.

Cei.y oddzielnych numerów . 
Nr. popołuun. 6  h z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  ń. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakćyl Słów a Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłe zer.la i reklamac/e 
uFrasza się nadsvłać pod adresem: Administracya Słow a Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 54i, AJmi/.istracyi 740.

W y d a w ca : in ż y n ie r  W A C Ł A W  W O L S K I. R e d u k to r  n a cz e ln y : łY G !H t 'C T  W ASIBjIEW SKJL

K a l i  u d a r z  l w o w s k i .

Niedziela, 3 0  kwietnia.
i

1 m i a n a :  Rzym - kat D ziś. Katarzyny Sen. Ju tro :
I ilipa i Jakóba. — Gr k at. D ziś: 17. Srmeona Jutro: 18 
Joanna Prep. — Słowiańskie: Dziś: Ohwalisława. ju tro : 
Lubomira.

Wschód słońca 4’51, zachód 7 04.
P o c i ą g i  k o l e jo w e  odchudzą ze Lwowa z dworca 

głównego, iczas środkuwo-earopejski). ilu Krakowa 8‘25*, 
3'35, 2‘45*, 6’35, 11, 12*45*, 4'05. do Rzeszowa 405; do 
Podw oioczjsk 6'20 I J ’55, 2'21*. 6-«» 9‘50i do Czerniowiec 
6 15, 9 20. 2-40", 10-40, 2 5 1 * ; ao Kołomyi 3 30; do Stry- 
ja  11.30; do Law oc-nego 130 2’3u, 6-25 ; do Sambora 
8 55. 4 15 10-51 ; do jaw orow a o.55, 6 — ; do kawy 7 25, 
ll 'J5  (co niedzieli); do Bełżca 10'45, do Stanisławowa 
5*58, do husiaiyna 9-10.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (oa 6 
wieczór do 5 59 rano) drukowane czarno.

Redaucya „Słow a Polskiego" otwarta ludziennie od 
godiz. 9-tej rano Jo  1-ej poped i ad 6-tej do 8-ej wieczo­
rem. W ani świąteczne od godz. 11 d 12-tej w południe. 
Redaktor naczeiny przyjmuje od godz. 10 do 11-tej rano.

M n s e a  I  b i k l u n .  U .  Ossolineum: Bibliotek* o- 
luarta codziennie od 9—2; muzeum w-dni powsz. (prócz 
poniecz). od 9— 1 nauto we wtor. i piątek od 3—5, u nieuz. 
i —1. Biblioteka Uniwersytecka codziennie od godziny 8 do
II i od 4—7 poołudiuu codziennie prócz soboty. Aiuze- 
um Dzieauszyckich. (Teatralna 18) w niedz. od g 10— 1 
(I piętro), w czwartek od g 10— 1 (1 i 11 piętro) w inne 
dni ż a  zgłoszeniem prócz soboty. -  Bibl ioteka Poturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckr.a, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—2 
prócz piątku. — Muzeum przemysłowe otwarte w dni 
powszednie (prócz i o nedziałku) od godziny 9— 7,c  święta 
od godziny 10— 1. BiDlioteka baworowskich (LjejLkiego
2) codziennie od g. 4 — 7 z wyjątkem sobót. — Ciolio- 
teka PawliKowstoch tul. Trzeciego Maja 5) sre dy. sobotv‘ 
i niedzieie od i i —12. — P biio t. Polit. 10 -1. i o a 4 —8 w, 
w niedzielę poniedz. I święta od 10— f .  Bibl. T. Szewczenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz nieuz. i św. luskichy. 
Bibl. Naroanego D onu ('t eatralna 22) we wtorki, śrouy, 
piątki, sobot 9— 1? j ł—6. — Biblioteka gminy wyzna • 
niówej izraelickiej (ul. Sw S.anisława I. 5) o.war.a co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soDOty od g. 5—8 wieczór. 
Biblioteka publicznaT. S. U  (Trzeciego M .,a 5 , Ip jo tw a r ­
ta codziennie 5 — 7 popoł. w niedzielę i święta 10 — 12 
w poł.

W y s t a w i  a ta ie .  W y s t a w a  w Towarzystwie 
orzyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przemysłowe) codz 
od g. 10—4. Oplata w dni powszednie 1 k o r , w niedzielę 
60 h., (studenci 20 hal.).

T e a t r  m i e j s k i .  Dziś o g 7 w. po raz pierwszy 
„Juliusz Cezar" tragedya w 5 aktach Szekspira, z p. So­
snowskim w roli tytułowej. Nowa wystawa.

3 0 )
K A R O L  L A R S E N .

Historya jakich wiele.
Z oryginału duńskiego przełożyła Jó zefa  Klemensiewiczowa.

Współczesnym „tadłum małżeńskim 
poświęca autor.

(Ciąg dalszy).

VII.

N azajutrz miała Antonina wielką och otę pozostać  
w łóżku —  bo po co  ma w stać właściwie ?  —  pytała 
się rozżaiona.

Ale zdawna uważała za punkt honoru własnorę­
cznie nalać mężowi herbatę i chciała zachować ten zwy­
czaj, nie zarzucać nic z tradycyj, chociażby one już by­
ły czczą formalnością tylko. Bo jeśli się je odrzuci i zo­
bojętnicie nawet na zewnętrzną przyzwoitość, opadnie z nę­
dzy luazkiej ostatnia zasłona, zniknie ostatnia ochrona 
przed zupełnie jawną rozpaczą —  orzekła Antonina.

Henryk, jak zwykle, wstał wyspany w doorym hu­
morze. Nie miał nigdy kaprysów z powodu niewyspania. 
Zawsze opowiadał wesoio o tem, co jest w porannycn 
dzienn.kuch, połykając wśród tego duże kawałki chleba 
z masłem i herbatą, jak chłopak, lękający się spóźnić do 
szkoły.

Antonina nie mogła się powstrzymać po raz tysią­
czny może od zwrócenia mu uwagi, aby nie jadł tak 
prędko, bo się może rozchorować.

Spojrzał tylko na nią i łakomie jadł dalej, kiwną- 
w szj głową i z uśmiechem w oczach, jakgdyby chciał 
powiedzieć, że śniadanie wcale by mu nie smakowało, 
gdyby ona zapomniała go upomnieć.

I ^zulu dla mego nieprzezwyciężoną sympatyę ma-

Riich przed yyborczy.

K andydatura dra M aryaiia S tarzew skiego .

Kraków '. (Telefonem ) Na zaproszenie komitetu 
przedwyborczego stronnictwa dtmokratyczno-narodowego 
zebrało się wczoraj wieczorem kilkuset wyborców z 
okręgu kleparskiego. Reprezentowane były wszystkie 
warstwy społeczne.

Zgromadzenie zagaił prezes Komitetu miejskiego 
p. Turski, przewodnictwo objął dr. August Kwaśnicki. 
Ctlem  zgromadzenia było wysłuchanie kandydat? stron­
nictwa demokratyczno-narociowego dra Maryana Starzew- 
sKiego, naczelnika wydziału komereyainego tutejszej 
dyrekcyi kolei.

Dr. Starzewski rozwinął swoj pogląd na obowią- 
ski posła polskiego w wiedeńskiej Radzie państwa wo- 
góle a posła miasta Krakowa w szczególności.

Po przemówieniu rozc nęła się szeroka aysKusya 
na temat polityki narodowej, kulturalnej i ekonomicznej, 
jaką Kolo polskie w obronie interesów naszych prow a­
dzić powinno.

Na postawione przez licznych mówców zapytania 
dr Starzewski odpowiedział ku ogólntmu zadowoleniu 
zebranych, to też jednomyślnie przyjęto następującą re- 
zolucyę ;

„Zgromadzeni wyborcy okręgu Kleparz po wy­
słuchaniu przemówienia dra Maryana Starzewskiego oraz  
ego odpowiedzi na zgłoszone interpelacye, oświadczają 

.się jednomyślnie za postawieniem jego kandydatury i 
w tej myśli zwracają cię do komitetu wyborczego stron­

nictwa dem okratyczno-narod-^ego, aby tę kandydaturę 
postawił i rozwinął należytą akcyę w c e l j przeprowa­
dzenia w vboru dra M Starzewskiego“ .

Ze Ś  n i a t y n a donoszą nam : Na zgromadzeniu
wyborców z okręgu 5 8  w Sniatynie odbytem wygłosili 
swe credo kandydaci narodowi Karol Muehlner i Edmund 
Dzierzek i po odpowiedzi na rozliczne interpelacye 
uchwalono jednogłośnie popierać ich kandydaturę.

Z B r z e ż a n  telegi afują n am : Publiczny wiec
w yborczj, zwołany wczoraj przez miejski komitet, rozbili 
ludowcy i socyaliści, podszczuci przez swych przewód- 
cow i agitatorów Karpowa, Hoszowskiego, Stocka i 
Wiszniewskiego, gdy się przekonali przy wyborze pre- 
zydyum, źe są w mniejszości. Wybrany znaczną

cierzyńską, mężczyźni są jak dzieci i nigdy nie wyra­
stają z chłopięcych lat, a kobiety nie potrafią się oprzeć 
chłopcom.

—  bądzze rozsądnym i weź płaszcz, chociaż słoń- 
cy świeci w tej chwili —  do wiosny ieszcze daleko.

Usłuchał, chociaż w tym czasie zaczął naśladować 
jednego ze swoich kolegów w uniwersytecie, który la­
tem i zimą chodził bez płaszcza.

Ach, drzwi się za nim zatizasnęły. Dźwięk ten był 
dla niej niegdyś dźwiękiem rozpaczy, że go tak długo 
nie będzie widziała, a zarazem zapowiedzią szczęścia, 
gdy powróci. Mimo wszystko czuła i obecnie coś podo­
bnego, chociaż zdawało się jej, że teraz, gdy odchodził, 
odczuwała przedewszystkiem lęk, że może mu się przy­
trafić coś złego, że zachoruje. Nigdy nie mogła się po­
zbyć tej obawy.

Nieraz zdarzało Się, że pragnęła, aby mu się rze­
czywiście cos stało, naturalnie, nic groźnego, ale żeby 
się musiał położyć, a wtedy ona pielęgnowałaby go jak 
dziecko.

I Jak  d ziecko! — nareszcie pojęła sama siebie. B y ­
ła samolubna i wymagająca.

Nagłem skojarzeniem myśli wzięła ze swojego biur­
ka miniaturę matki. Była to fotografia z czasów, gdy 
najstarszy brat odbył bierzmowanie, najlepsza podobizna 
matki. Przedstawiała ją w siedzącej pozycyi, w odświę­
tnej sukni, z długim, złotym łańcuchem na szyi, w czep­
ku i.a głowie i z rękami, złożonemi na kolanach tak za­
b a w n ie j - nie nawykły one do tej bezczynności. Ale 
właśnie doskonale była uchwycona cała postać matki 
w tei paradnej sukni i w czepeczku. Antonina obliczyła, 
że matka miała wtedy lat trzydzieści cztery I

Ona sama zaś fotografowała się w trzydziestym 
siódmym roku, już po wydaniu córki. O t leży jej foto­
grafia —  wygląda na niej, jak gdyby m iał? dwadzieścia 
lat, ubrana jak młoda dziewczyna, czy to me sprzeczne 
z naturą? Puwinnaby się także postaizeć wreszcie. Za 
kilka lat przecie według praw natury będzie starą ko-

większością przewodniczącym, d-ra. Schaeize’ 
z powodu tumultów, przez te żywioły tteśftrukeyjnfc wy­
prawianych, zgromadzenie rozwiązał, 'lak  wygiąda sw o­
boda akcyi wyborcze; w fiojęciu łych szermierzy praw
obywatelskich. Charakterystycznein jest, że chsprezes S o ­
koła Wiszniewski, dokonawszy rozbicia wiecu, zgroma­
dził wywrotowców w „Bojanie" gdzie przewodniczył
wiecowi socyalistyczno-ruskiemu, który za«ończjł >ię
odśpiewaniem Czerwonego sztandaru. K om ,.et miejski.

O a J e r z e g o  nr .  B a w o r o w s k i e g o  otrzy­
mujemy pismo tej tre ś c i: Dowiaduję się, że pomimo 
cofnięcia mej kandydatury w okręgu wyborczym Trę 
DoweiSKO-Czortkowskim (Nr. 6 9 ), liczne grono szanow­
nych panów wyborców chce mnie zaszczycić swem zau­
faniem i głosy swe na mnie oddać. Dziękując z giębi 
serca za te dowody życzliwego, a nad wyraz cennego 
mi uznania, oświadczam, że w naturalnej konsekwency. 
Cofnięcia mej kandydatnry, widziałbym s.ę zniewolonym 
w razie wyboru, mandatu nie przyjąć. Z wysokim s/.a- 
cuoKiem Jerzy faaworowski.

Od p. Wł. S  c h e t y n y otrzymujemy oświadcze- 
n .t tej treści: „Niniejszem oświauczam, że kandydaturę 
moją na posła do Rady państwa z ouręgu wyborczego 
Kamionka, Busk, Przemyślany, Olesko i powiat Z b, 
czouski, zgłoszoną w Radzie Narodowej, w obec tak 
poważnego kandydata, jak Wny pan Kazimierz Ober- 
tynski i zatwierdzonego tegoż zastępcy W go p. Włady­
sława Dębskiego, c. k. radcy sądu krajow ego, coiam
i upraszam P. T . wyborców, którzy mieli zamiar oddać 
na mnie swoje głosy, aby takowe jak jeden mąż oddali 
na posła p. Kazimierza Obertyńskiego i na zastępcę p. 
Władysława Dębskiego, co też i ja uczynię".

Z  P r z e w o r s k a  otrzymujemy ogłoszenie , tej 
tre śc i: Mu,scowy kom, przedwybr. d lao k r.w y b . miejsk. 
Jarosław  Przeworsk, Łańcut na podstawie ucuwały, po­
wziętej d. 2 6  b m. zawiadamia, iż zgrom, wyborców 
odbędzie się w Przeworsku 2 maja o g. 2 w sali T o w . 
gimn. Sokół w Przeworsku i o przybycie na nie kandy> 
Attów na posła do Rady państwa z powyższego okręgu 
m iejskiego niniejszem zaprasza.

B  yi'k a c zo  w i e c donoszą nam: bukaczow ce, poło- 
tone przy' linii kolejowej Lwów, Czerniowce — zdawała 
się p rz j tworzeniu okręgów wyDorczych być skazane na 
zamarcie życia narodowego. Przyłączone Dowiem do wsi

. iefą, na cóż wdęc ta Dezowocna i niegodna walka ? 
Budzi w niej tylko rozmaite popędy -i zachcianki. Nie 
pozwala jej być prawdziwą matką swojej córce i drugie­
mu jej dziecku, to jest mężowi.

A być matką toć przeceż najlepsza rzecz na św ię­
cie, być zaś nią nie tylko dia dzieci, kiore sie na świat 
wydaje, lecz i Jla męża, związanego z nią także niero­
zerwalnym węziem, jak dzieci, ponieważ mu się oddało 
swoją niewinność.

Mmowon znow myślą wróciła do swojej matki 
Nigdy nie znała je, inną, tylko matką dzieci i całego 
domu. Nigdy jej inną nie widziała i nawet nie może jej 
sobie wyobrazić inną. Ale matka jej była 2oną rolnika, 
jak o i  zajętą od rana do wieczora. — Lecz ; nala też 
we wsi ludzi, którzy każdą wolną chwilę po wspólnie 
odbytej pracy poświęcali miłości. Zaieżne to zapewne 
od usposobienia i charakteru, jak wszystko — tłumaczy­
ła sobie.

Postanowiła więc pokonać swoje pragnienia. Sza­
leństwem z jej s.rony było uskarżać się, a jeszcze wię- 
kszem rozpaczać. Miała przecież o Kim myśleć, miała 
męża, który nauczył ją znać życie i nigdy je j me był 
niewiernym —  bo tego była pewną.

Miała też i córkę, do które) przecież potrafi ja ­
koś rnow doirzeć, chociażby przez najdrobniejszą szpar­
kę, Ręka matki jest przecież pierwszą, po którą się wy­
ciągnie, wracając do tego, co miłość chwilowo na bok 
usunę. i. Będzie się trzymała w pogotowiu, będzie czułą 
na najdrobniejszy znak, jak najdelikatniejszy elektroskop 
znajduiący się w zbiorach Henryka.

Pokojow a mówiła, że wczoraj dzwoniła Anna, wła­
śnie kied j u nich był K jaer.

(C. d. n.)
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ruskich — zmuszały Polonię swoją albo powstrzymać 
.,ię o J  głosowania, aby tym sposobem nie wzmacniać 
żywiołu ruskiego, albo też glosować z Rusinami. Toteż 
rozpacz rozsiadła się w duszy tut. Polaków, nic dzi­
wnego zatem, że wiadomość, iż Rada Narodowa 
zaleciła na ten okręg posia Polaka w osobie p. Ma- 
ryana Bobrow skiego, wywołała w sercach tutejszych 
Polaków ogromną raaosć Dnia 27 b. m. zjawił się w 
miasteczku naszem p. Mr.ryan Bobrowski, a po poga­
dance z narni odjechał, zapewniony, iż żadnego głosu 
polskiego i ż jdow skiego nie zabraknie mu w dniu wy­
borów.

Z B r z e ż a ń s z c z y z n y  donoszą n a m : Dnia 
26  b. m. odbył się w Kosowie liczny wiec polski mie­
szkańców wsi Poaitory, Sarańczuki, Kosów, Rybniki, 
na którym przemawiał polski kandydat Maryan Bobrow ­
ski, sędzia z Kozowy. Ludność z niekłamanein zadowo­
leniem przyjęła wiadomość o kandydaturze Polaka, przy­
rzekając mu gorące poparcie i wyrażając wdzięczność 
Radzie Narodowej za postawienie polskiego kandydata 
w tym okręgu.

Z T a r n o b r z e g a  piszą nam : 27 b. m. odbyło 
się zgromadzenie przedwyborcze przedstawicieli gmin 
tutejszego powiatu, przy współudziale inteligencyi w celu 
porozumienia się co do wyboru posła i zastępcy do 
Rady Państwa z gmin włościańskich, na którem jedno­
głośnie przyjęto kandydaturę p. Zbigniewa H oroJyń- 
skiego, prezesa Rady powiatowej Tarnobrzeskiej oraz 
zastępcy Wiącka z Machowa. Szanse wyboru p. I loro- 
d jńskiego w tutejszym powiecie są zapewnione.

R u c h  p r z e d w y b o r c z y  r u s k i .  Powiatowy 
wyborczy komitet „ukraińskiej,, party i w Kałuszu umie­
ści! w ostatnim numerze „D n a" list „Jego  likscelencyi 
przewieleb. Andrzeja hr. Szeptyckiego, metropolity gali­
cyjskiej Rusi“ —  podnosząc, że niektórzy księża odczy- 

* uiia w cerkwiach list pasterski biskupów i przy tej spo­
sobności niektórzy moskalofilscy k.ńęża agitują zaiswoirn 
kandydatem dr. Dudykiewiczem, przedstawiając wiernym 
tak w cerkwi jak i poza cerkwią, że dr. DudykiewLz 
jest kandydatem metropolity, episkopatu i cerkwi, a 
wszyscy inni kandydaci ruscy w okręgu kałuskmi są 
wiogami cerkwi, księży i nadużywają nawet w tym celu 
spowiedzi. „Jesteśm y przekonani —  kończą list podpi­
sani na mm członkowie komitetu —  że takie naduży­
wanie antorytetu episkopatu, metropolity i cerkwi przez 
niektórych księży nie jest zgodne z intencyami Waszej 
Lksceiencyi i dlatego zwracamy się do W. likscelencyi 
z pełnem zaufaniem i prośbą, aby Wasza Ekscelencya 
zechciała ukrócić taką nieetyczną* agitacyę ducno- 
w itńslw a."

Od prof. dra Józefa Buzka otrzymujemy następu­
jące p ism o: Szanowna Redakcyo I W nr, 108 z d. 21 
kwietnia r. b. jm ieścił „N aprzód" artykuł, pełny wy­
myślali i kłamliwych wycieczek przeciwko mojej osobie. 
Wymyślania w guście „wielki mędrzec wszechpolski", 
„kanalia wszechpolska" i t. d pomijam pcgardiiwem 
milczeniem, co się zaś tyczy kłamliwych twierdzen w 
artykule tym zawai tych, to wysłałem odpowiednie spro­
stowanie listem poleconym w poniedziałek dnia 22 kwie­
tnia 1907 r. na ręce naczelnego redaktora „Naprzodu". 
Sprostowania tego redakcya z nieznanych mi powodów 
dotycnczas nie umieściła. Ponieważ zachowanie się „Na­
przodu" jest znakomitym przyczynkiem, oświetlającym 
przedwyborczą taktykę naszych socyalistów, upraszam o 
umieszczenie w lamach „Słow a Polskiego" mojego spro­
stowania. Naturalnie postaiam się o to, aby to spro­
stowanie doszło także do wiadomości czytelników „N a­
przodu". Sprostowanie moje opiewa

Na podstawie § 19 ust. pras. upraszam o umiesz­
czenie w sposób ustawą prasową przepisany następują­
cego sprostowania twierdzeń, zawartych w Nr. lOS'1 
„Naprzodu" w artykule „N apaści renegata".

1) Nieprawdą jest, iż określając swe stanowisko 
do przemysłu krajowego i wyodrębnienia Galicyi, pu­
szczam się „na niepewne fale przekręcań i niedorzecz­
nych wymyślań bajek z tysiąca i jednej nocy", prawdą 
natomiast jest, iż w cytowanym przezemnie numerze 
zwalcza naczelny organ austryackiej partyi socyalno-de- 
mokratycznej „Arbeiterzeitung" postulat wyodrębnienia 
Galicyi na pierwszem m ielcu  ze względu na interes 
przemysłu zachodmo-austryackiego, pisząc w wiernem 
tłumaczeniu co następuie :

„Niemcy austryaccy są narodem o  wysokim roz­
woju przemysłowym, tylko trzecia mli część żyje dziś 
z rolnictwa i leśnictwa. Niemcy potrzebują więc nieod­
zownie terytoryów rolniczych, będących równocześnie 
targiem zbytu dla towarów przemysłowych i dostawcami 
środków żywności.

„Przytem żadna część nie wyzyskuje drugiej, lecz 
owszem obie uzupełniają się w zajem nie".

„Podczas gdy inne narody musza sob.e dopiero 
wyszukiwać na szerokim świecie terytorya, będące ich 
targiem zbytu i ich dostawcami, my w Austryi po­
siadamy już takie terytorya. A Dalm acya ma przytem 
podwójną wai tosć, będąc równocześnie krajem południo­
wych owoców i rybołówstwa ! Galicya zaś mogłabiy, gdy 
by wstrzymano wyzysk szlachty, zostać znowu p ei wszo 
rzędnym spichlerzem zDOża, którym było Królestwo 
Polskie dla Europy środkowej za swych dobrych 
czasów “.

A dalej „Czy nie jest to śmiesznem, iż właśnie 
w Czechach niemieckich w najwięcej przemysłowej czę­
ści Austryi, rozpierają się ludzie, którzy po tak niebez- 
piecznem dla naszego przem jslu wyodrębnieniu Węgier,

po tych wszystkich smutnych doświadczeniach gospodar­
czych, któreśmy przy tern zrobili, dążą jeszcze do dwóch 
dalszych mniejszych wyodrębnień?"

A dalej: „Czy przemysłowi niemiecko austryackie- 
rtiu powodzi się rzeczywiście tak znakomicie, czy rze 
czywiście nasz stan robotniczy nie zna tak dalece braku 
pracy i niewystarczającego| odżywiania się, iżbyśmy 
mogli bez dalszego zrzec się posiadanych już przez nas 
targów zbytp i krajów, będących naszymi dostaw cam i".

2. Nieprawdą jest, iż mówiąc o partyi socyalno- 
demokratycznej, mówię „o swomh dawnych towarzyszach 
partyjnych", —  prawdą natomiast jest, iż nigdy' tow a­
rzyszem partyjnym nie byłem, gdyż nigdy do jakiego­
kolwiek stowarzyszenia socyalno demokratycznego nie 
należałem, ani też nie brałem kiedykolwiek udziału 
w pracy agitacyjnej lub kulturalnej organizacyj par 
tyjnych.

3) Nie odpowiada nareszcie prawdzie twierdzenie, 
iż „jako akademik w Krakowie byłem socyalistą" —  
prawdą natomiast jest, iż bytem członkiem stowarzysze­
n i  postępowej młodzieży akademickiej „Zjednoczenia" i 
członkiem postępowego zarządu „Towarzystwa Bratniej 
Pom ocy", iż wówczas z kolegami socyalistami i ludowca­
mi żyłem w przyjacielskich stosunkach, iż jednak nigdy 
wobec nikogo nie oświadczyłem się wyraźnie, jako so- 
cyalista, wprost przeciwnie zaś oświadczyłem publicznie, 
jako przewodniczący Stowarzyszenia polskiej młodzieży 
akademickiej na Ślązku „Znicz" na bankiecie po wiecu 
cieszyńskim w r. 1897  w toaście, wzniesionym na cześć 
redaktora „Nowej Reform y", p. Konopińskiego, iż stoję 
na gruncie narodowym.

DR. JÓ Z E F  BUZEK.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE
M ianowania.

W iedeń. (T B K .) „Wiener Z ig .“ ogłasza: Minister 
handlu zamianował kontrolerów pocztowych Andrzeja 
Jakubowskiego w Przem yślu, Oskara Resicha i Rom a­
na Malinowskiego w Krakowie starszymi korurulurami 
w Krakowie.

Pod róż cesar/a do Pragi.

Praga. (T B K .) Cesarz ofiarował na rzecz biednych Tn 
Pragi 1 0 .000  k„ a dla biednych w każdem z przedmieść 
po 2 0 0 0  kor., nadto dla rozmaitych stowarzyszeń hu- 
munitarnych 1 7 .000  kor W yjeżdżając, cesarz wyraził na­
miestnikowi i burmistrzowi raz jeszcze podziękowanie i 
uznanie za przyjęcie, a wobec burmisttza nadto wyraził 
nadzieję, że uda się miastu rozwiązać także ważną spra­
wę zaopatrzenia miasta w wodę do picia, jakoteź prze­
prowadzić połączenie Pragi #  przedmieściami.

W iedeń. (T B K .) Cesarz powrócił wczoraj o godz. 
2 min. 45  do Wieun.a i wprost z dworca udał się do 
Schóbrunnu.

W ied eń. (Tel. w l) Wczoraj o godz. 4  popołudniu 
odbyła się rada ministeryalna, na której br. Beck refe­
rował o rezultacie podróży monarchy do Czech.

P raga. (Tet wł.) Cesarz przed odjazdem obiecał 
burmistrzowi odwiedzić następnego roku wystawę jubi­
leuszową.

„ .W od n i PoiitiKa“ donos., że po sobotnim obie- 
Jz ie  dworskim hrabia M ensdorff-Pouilly obraził w spo­
sób ordynarny dziennikarzy, któizy cłicieli zasięgnąć in- 
tormacyi o  rozmowach gości z cesarzem. Obrażeni 
dziennikarze wystąpią przeciwko hrabiemu na drodze 
sądowej.

W ycieczki sztabu generalnego.

W iedeń. (Teł. wł.) „D ie Z eit" donosi, że tegoro­
czna podróż sztabu generalnego pod przewodnictwem 
feldmarszałka porucznika Conraaa odpędzie się w dru­
giej połowie czerwca, mianowicie na Węgry i Chorwa- 
cyę, podróż zaś tzw. generalska odbędzie się od 8 — 21 
maia w obrębie piątego korpusu armii,

Nowy parlam ent.
W iedeń. (Tel. wł.) Jak  słychać, nowa Izba posel­

ska zbierze się dnia 17 czerwca na pierwsze posie­
dzenie.

Lueger.
W iedeń. (T B K .) „Rathaus Korrespondenz" donosi, 

że Lueger od czasu powrotu do Wiednia ma się dobrze, 
jednakowoż o objęciu kierownictwa sprawami mieiskiemi 
przez niego na razie nie może być mowy, dopóki 
wzrok się nie poprawi. Burmistrz oświadczył jednak, że 
chce obecnie pozostać w Wiedniu i o ile mu to będzie 
możliwe, brać udział w pracach miejskich.

Z W ęgier.
Budapeszt. (T B K .) Izba posłów Sejmu węgierskie­

go uchwaliła wczoraj po krótkiej dyskusyi ustawę 
w sprawie pokrycia uchwalonych przez delegucye wy- 
natków na wojsko i przekroczeń kredytów.

W ieści z K ró lestw a.
W arszaw a. (Tel. wł.) Tutejsze koła biurokratyczne 

z obojętnością przyjęły wieść o złożeniu przez Koło 
polskie w Dumie państwowej wniosku o autonomii Kró­
lestwa.

Kancelarya generał-gubernatora gromadzi pospiesz­
nie materyaly dla sprawy samorządu ziemskiego i miej­
skiego w Królestwie, którego projekt wniesiony będzie 
do Dumy na kandencyi jesiennej.

W razie rozpuszczenia Dumy z projektowanych 
reform w Królestwie Polskiem rząd ma zamiar wpro­

wadzić tylko ustawę o samorządzie miejskim. Zaprowa­
dzenie zaś samorządu ziemskiego ma być odłożone, po­
nieważ gmina wiejska w Królestwie poniekąd może za 
łatwiać niektóre potrzeb) ludności wiejskiej. Tutejsza 
biurokracya liberalna twierdzi, że rząd w żaden sposób 
nie zgodzi się na autonomię prowincyonalną, dopóit. 
Królestwo nie przejdzie okresu samorządu ziemskiego, 
m ającego złagodzić wytworzoną przez okres 4 0  letni 
nienawiść ludności polskiej do państwowości rosyjskie,.

W arszaw a. (T B K .) Uwięziono tu syna petersbur­
skiego milionera Prokopowa z powodu, że sfałszował 
weksel z podpisem ojca na 4 0 0 .0 0 0  rubli.

Łódź. (Tel. wl.) Wyrokiem administracyjnym ska­
zano 9 osób na 3 miesiące więzienia oraz wysłanie 
z granic Królestwa na czas stanu wojennego.

Wysłano etapem 28  osób, skazanych na osiedlenie 
na Syberyi na 5 lat, oraz 12 osób, skazanych na zesła­
nie do Arcliangielska na \ lata.

Łódź. (Tel. wł.) Policy a w arystencyi wojska do­
konała onegdaj licznych rewizyj w różnych dzielmcai h 
miasta. >

Rezultatem rewizyi było aresztowanie kilkunastu
osób.

N o. .'w ersy  tet.
P etersb u rg . (Pet. A g.) Rada ministrów zatwier 

dzita wniosek ministra oświaty o  otwarcie nowego uni­
wersytetu w Saratow ie (przy pomocy sit naukowych 
uniwersytetu warszawskiego).

Wniosek złożony będzie Dumie.-

K ara śm ierci.
P etersb u rg. (P et. Ag.) Kara śmierci powoli jest 

znoszona i zastępowana inuerni rodzajami kary.
G d  5 m a j a  k a i a  ś m i e r c i  z o s t a n i e  z u ­

p e ł n i e  z n i e s i o n a  i ma być dopuszczalna tylko 
w najbardziej wyjątkowych wypadkach.

Z powodu zniesienia kary śmierci ukaże sie w tych 
dniach specyalny okólnik.

Zastój ekonom iczny w Rosyi.

P etersb u rg . (P et. A g ) Zamknięto fabrykę wago­
nów z powodu braku zamówień i wydelpnó 2 .0 0 0  za­
trudnionych w niej robotników.

Z Dumy.
P etersb u rg , (T B K .) „Ruś" donosi, J e na onegdaj- 

szej konferencyi wszystkich stronnictw opozycyjnych, 
która ooradowała nad kontyngentem rekrutów w mie­
szkaniu ks. Dołgorukuwa, kadeci oświadczyli, że Duma 
musi przyjąć wniosek rządowy, gdyż inaczej się zdyskre­
dytuje. Przeciw przyjęciu wniosku rządowego oświad­
czyli się socyalni rewohicyomśd, socyalm demokraci, 
grupa pracy i socyaiłSci ludowi. W iększość Muzułma­
nów postanowiła wstrzymać się od głosowania. Polacy 
udziału w obiadach nie wzięli. Przedłożenie domaga 
się kontyngentu rekruta o  6 .0 0 0  mniejszego, nizłi w i fi­
ku zeszłym. Nie jest wiadome, jaki wpływ na istnienie 
Dumy niiatopy odrzucenie przedłożenia.

P etersb u rg . (T B K .) U wejścia do Dumy umieszczo­
no zawiadomienie, że zapowiedziane na wczoraj na godz. 
2 popołudniu posiedzenie Duiny nie odbędzie się z po­
wodu, że trwa jeszcze posiedzenie tajne. Zapisanych iest 
jeszcze 51 mówców,

P etersb u rg . (T B K .). Na poufnem posiedzeniu Du­
my, jak oświadczają posłowie, mówcy ze skrajnych 
stronnictw atakują ostro r^ąd. Prezydent Gołowin z tru­
dem utrzymuje porządek. Przyjęcie przedłożenia o re­
krutach zdaje się być zapewnione, ponieważ 44 posłów 
z Koła polskiego zapewnia, że będzie głosowało pro, 
gdyz występują oni przeciw rządowi rosyjskiemu, ale nie 
przeciw państwu rosyjskiemu.

P etersb u rg  (Pet. Ag.) Duma obradowała na wczo- 
rajszem tajnem posiedzeniu nad kontyngentem rekrutów 
na rok 1 907 . O  godz. 8*10 wieczór posiedzenie zam 
k nięto ; dzisiaj o  godz. 11 przed południem będzie dy- 
skusya dalej prowadzona.

Petersburg. (T B K .) O  dalszym przebiegu wczoraj­
szego posiedzenia Dumy donoszą, że deputowany socya- 
listyczny Dubarow zaatakował w prowokacyjnej mowie 
rząd, armię i prawicę. Ministrowie zerwali się z ław 
i w najwyższem oourzeniu zaprotestowali przeciw ty tn 
atakom . Na lewicy powstała wielka wrzawa. Aby za- 
pobiedz bójce, Gołowin zamknął posiedzenie.

B erlin . (T B K .) Z Petersburga donoszą o  prze­
biegu wczorajszego tajnego posiedzenia Dumy.

W dyskusyi zabrał głos minister wojny i oświad­
czył, że po wojnie z Jaoonią szczególwie jest potrze- 
bnem utrzymanie wojskov'ej powagi Rosyi. Jeżelibyście 
nie chcieli udzielić nam uznanego za potrzebny kontyn­
gentu rekrutów, to go weźmiemy sobie bez was na pod­
stawie g 119  ustaw zasadniczych. Musicie nam uchwalić 
żądany kontyngent.

Po tych słowach ministra powstała wieiKa wrzawa 
w całej Izbie. Rozległy się okrzyki: Nie jesteśmy w ko 
szarach, nie mów pan do nas, jak do żołnierzy.

Kadet H e s s e n  wzywa Izbę, aby ze względu 
na tak poważną chwilę zachowała spokój (huczne okla­
ski). Minister wojny, mówił do izby takim tonem, za­
pomniał, że mówi do zastępców całego narodu rosyj­
skiego. Minister może tylko wówczas żądać od Izby 
kurtuazyi, jeżeli sam posługuje się uprzejmym tonem. 
Wzywam Izbę, aby ignorowała słowa ministra i prze­
szła ao rzeczowej dyskusyi.

Przy końcu posiedzenia powstała gwałtowna 
wrzawa, gdy socyalista Dubaiow zaw ołał; Uopoki trwa­
ły rządy autokratyczne, używano armii do celów poli­
cyjnych wewnątrz państwa ; dopóki tak będzie, braknie 
armii zawsze wartoś£T moralnej do walki z wrogiem 
zewnętrznym.
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Gdy mówca zaatakował tron i armię, wrzawa 
zwiększyła się, członkowie prawicy poczęli krzyczeć, 
tupać, bić w pulty. Ministrowie wyszli ze sali.

\Vskutek wrzawy prezydent zamknął posiedzenie.

P arlam ent niemiecki.
B erlin . (T B K .) Konwent seniorów parlamentu nie­

mieckiego postanowi! postawić na porządku dzisiejszego 
posiedzenia budżet spraw zagranicznych. Podczas obrad 
zjaw. się w Izbie także kanclerz Rzeszy.

Ustawa pensyjna zostanie o ile możności teraz za­
łatwiona, jak również w pierwszem czytaniu projekt u- 
stawy w sprawie^ obrazy majestatu, poczem parlament 
przed Zielonemi świętam i zostanie odroczony.

B e r lin . (Biuro W olfa) W parlamencie niemieckim 
w dalszym ciągu obrad nad budżetem pocztowym o- 
świadczył się poseł Chłapowski przeciw proponowanej 
rezolucyi w sprawie przyznania nieodwołalnego dodatku 
dla prowincyj wschodnich, który to dodatek —  jak to 
posłowie ze stronnictwa mówcy kilkakrotnie zaznaczali 
— jest sprzeczny z konstytucyą. Chodzi tu bowiem je ­
dynie o  ceie polityczne. Zarządzenia taicie stwarzają tyl­
ko karyerow!czowstwo wśród urzędników.

Mówca przytacza wypadki, które udowadniają, że 
dodatek dla marchii wschodniej popiera denuncyator- 
stwo.

W icejjiez. Kaempf przywołał mówcę do porządku 
za nazwanie antypolskiej polityki pruskiej .podlą, nie­
godną, polityką tępienia- .

Następne posiedzenie dzisiaj.

Niepokoje w Rumunii.

C zerm ow ce. (T e ł, w! ) „Czernowitzer Zeitung" 
dowiaduje się, że pomiędzy ruskimi chłopami okręgu 
Putilla szerzy się rucn ar.tiźydowski W' Jablonicy, Roz­
tokach i Putilli wzmocniono żandarmeryę. U/ladze miej- 
cowe przedsięwzięły odpowiednie środki celern utrzy­

mania spokoju. ,  .

P o ih y k a  i dypiomacya.

Rzym. (Tel. wł.) W iadomość, jakoby między Anglią, 
I rancyą, I liszpanią i Włochami zawarty został sojusz, 
okazuje się coraz bardziej wymysłem fantazyi.

Rząd angielski wobec kilku mocarstw w sposób 
wyraźny zaznaczył, że daleką jest mu myśl podobnego 
' rzymierza.

Paryż. (Tel wł.) Jak słychać, angielska para kró­
lewska w drodze powroti«ej do Londynu, zatrzyma się 
przez 2 dni w Paryżu.

Londyn. (Tel wł.) „Gaiły Chrom cle" poświęca a r­
tykuł wstępny podróży królu Edwarda i wzburzeniu, ja 
kie ta podroż wywołała w Niemczech- Dziennik stwier- 
.dza, że wzburzenie to w Niemczech wywołane zostało 
niepewnością celu poarozy króla angielskiego, nie nale­
ży jednak zapominać, że do zawierania sojuszów ma 
Król swoich ministrów, je s t  rzeczą wykluczoną, aby król 
■edynie dla zawierania przymierzy wybierał się w po­
dróż. Polityka rządu jest polityką kióla, a rząd angiel­
ski jest pokojowo usposobiony, i daleka jest mu myśl 
wojny z Niemcami.

P aryż. (Tel. wł.) Muzyk Saint-Saens, który powró­
cił oył t. podróży po Niemczech, ogłasza w „Figarze" 
artykuł w sprawie zbliżenia się Niemiec i Francyi. W ar­
tykule tym zaznacza autor, że niema mowy o zupełnem 
pojednaniu się Niemiec z Francyą, wobec tego, że Fran- 
cya nie może zapomnieć o  straconych prowincyach, Niem­
cy zaś ze swojej strony, gdyby im te prowincye ode­
brano, żywiłyby n.echęć do Francyi. Dziś Niemcy jedy­
nie w Austryi znachodzą przyjaźń i dlatego byłoby wska- 
zanem, żeby między Francyą i Niemcami mogły istnieć 
liczniejsze akty wzajemnej uprzejmości.

Kunfereneya w Hadze.

W iedeń. (T B K .) Na czele reprezentacyi austrya- 
cKo-węgierskiej na konferencyi Dokojow ej w- Hadze sta­
ną tainy raaca bar. Mere/ i poseł nadzwyczajny Dar. 
Macehio. W skład reprezentacyi wejdą prof. uniwersy­
tetu wiedeńskiego Lammasch, kontradmirał Haus i atta- 
chó wojskowy w Konstantynopolu bar. Giesl.

PsKyż, (T B K .) Rada ministrów mianowała następu­
jących delegatów na pokojową konferencyę w Hadze: 
Leon Bourgeois, Destournelles, de Constans .i prawnik 
Uouis Kaynolds.

Syiuacya w e Fran cyi.

Nizza. (T B K .) Na kongresie radykalnych so c ja li­
stów Pelletan wygłosił mowę, w której krytykował poli­
tykę Clćmenceau, który odstąpił od polityki Com bes’a 
i chce rozbić blok republikański.

P aryż. (T B K .) Z Orleanu donoszą, że woinomu- 
larze u itrwalili wystosować do bui mistrza protest z po­
wodu wykluczenia wolnomularzy z uroczystości na cześć 
Dziewicy Orleańskiej.

P aryż (T B K .) Z powodu gwałtownych mow, wy­
głoszonych na publicznych zgromadzeniach, aresztowano 
generalnego sekretarza syndykatu robotników, zatrudnio­
nych przy artykułach spożywczych, oraz dwu członków 
konferencji robotniczej.

P aryż. (T B K .) Strajk kelnerów ma trwać dopóty, 
dopóki pracodawcy nie uznają syndykatu robotniczego.

Paryż. (T B K .) „Matm" ogłasza rozmowę z mini­
strem wojny. Piąuartem , który w sprawie agitacyi anty- 
miTturnej oświadczył, że w armii niema rurhi antywoj- 
skowego : nie było wcale wypadków nieposłuszeństwa 
żołnierzy, były tylko tu i ówdzie wypadki nieposłuszeń­
stwa oficerów, ale iako przemijające obiawy.

Paryż, y 1BK ) W czorajsza Rada ministrów uchwa­

liła usunąć 5 urzędników pocztowych, stosownie do wy 
roku ostatniej rady dyscyplinarnej. Minister spiaw zagra­
nicznych, Pichon, zawiadomił, że postanowił odwołać po­
sła francuskiego w centralnej Ameryce La Marchanda, 
skompromitowanego w aferze księdza Moniagniniego.

Na posiedzeniu średowem rada ministrów zajmie 
się budżetem na r, 1908 .

O rlean . ( f B K .)  Ponieważ rada municypalna u- 
chwalila dopuścić deputacyę wolnomularzy do udziału 
w pochodzie 7 maja na cześć Joanny d’Arc, duchowień­
stwo nie weźmie udziaiu w pochodzie.

M ilionow y zapis.
Paryż. (T b K .) Zmarły niedawno milioner Ccmmercy 

zapisał uniwersytetowi paryskiemu 4 miliony franków, 
przeznaczając odsetki z tych kapitałów na stypendya 
dla młodych badaczy.

W ystaw y sztuki.
P eru gia. (T B K .) Król włoski, w otoczeniu licz­

nych senatorów i deputowany cli, otworzył tu uroczyście 
wystawę starej sztuki.

Paryż, f l B K .) Prezydent republiki Fallieres otwarł 
wczoraj doroczny salon sztuki. ,

P o żar i wybucli.
C etynia. (T B K .) W czoraj o g. 10 wieczór wy- 

bucnl w porcie Antivari pożar, który objął budynek, 
gdzie było 15 centnarów prochu i dynamitu, przezna 
czonego do robót kolejowych i portowych. Nastąpił 
straszny wybuch. Zginęła pewna kobieta a 2 7  osóo 
odniosło ciężkie, 41 lekkie rany. Wiele domów jest 
uszkodzonych.

Z M aroka.
Londyn. (Tel wł.) Z fangeru donoszą, że sullan 

poczyna interesować się sprawami państwowymi Maroka 
i rna zamiar wytoczyć śledztwo wszjstKim wezyrom 
z powodu panującej korupcyi,

Paryż. (T B K  ) ja k  słychać, ministei Pichon przed­
łoży! wOzoraj radzie ministrów odpowiedź sułtana ma­
rokańskiego, który wprawdzie wyraża życzenie porożu 
rnien.a, ale nie daje Francyi dostatecznego zadośćuczy­
nienia. Pichon oświadczył, że Francya musi podtrzymać 
swe żądanie zupełnego zadośćuczynienia.

P rezyd entu ra uożyw otnia
Londyn. (Tel. wt.) Biuro Latfana donosi z B osto ­

nu, że rozpoczęto akcyę, zm ierzającą do tego, żeby wy­
brać prezydenta Rousevelta prezydentem Stanów Zjedno­
czonych na czas dożywotni i pr2>znać mu prawo no- 
minacyi następcy.

W iedeń ( T B K ) Minister skarbu dr Korytowski 
powróci! wczoraj z Abazyi.

G rac. (T B K .) W całej Styryi spadł wczoraj obfity
śnieg.

Z agrzeb . (T B K .) Od nocy wczorajszej pada tu i 
w okolicy obfity śnieg.

C hrystyania. (T B K .) Królestwo duńscy przybyli 
tu wczoraj popołudniu, powitani przez króla Hakona, 
przedstawicieli storthingu, rządu i dyploinacyi,

Wiadomości bieżące.
B p w s t r z e ie d la  m e t c p r o l o d n n e  {z obserwato-

ryum astronom. Politechniki) w d. 29 kwietnia b. r.:

Goazina
(Czas

lwowski)

Cianle- 
| nie

mm.

Tempe­
ratura

C.

Opac 
^ ia tr w 24 z.

j k.??P)

lemoeratura
Nftł* f Naj*

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

7 2 8 -25 '
72 8 -2 0
726-50 ,

4-6
10*4
10-8 i

NE F i  3-2 
N N E -li)?.-

12-2 3-4

U w aga: Pochmurno, kilkakrotnie deszcz. 
Prognoza na d z iś : Pogoda zmienna, opady.

W ie d e ń  (TBK ) Przepowiednia centralnego Zakładu 
meteorologicznego na dziś:

\V G a 1 i c y i :
„zmiennie, miejscami opady, mierne wiatry, chłodno"

-v- Na furidacyę iin. ś. p Michała M ichalskiego, za- 
inieyonowaną przez Izbę rękodzielniczą dla podupadłych 
majstrów rękodzielniczych bez różnicy wyznania, złożyli 
w dalszym ciągu następujące d a tk i;

A Lucka ze Stanisławowa 2 kor. —  Józet Rylski 
zebrane w Związku majstrów krawieckich 10 kor. —  
Członkowie admmistracyi niestałych dochodów miejskich 
przez Jana PastuszyńsKiego złożyli 117 kor.

-ś- Posied zen ia i zgrom adzenia. Dziś we wtorek 
odbędzie się zebranie tym czasow ych nauczycielek lwow­
skich w spiaw ie akcyi o polepszenie Dytu o  godz. 6  
popołudniu w sali Tow . nauczycieli ul. Friedrichów 5.

Zarząd lwowskiego Oddziału Polskiego Io w  
Pedagogicznego zaprasza członków oddziału na walne 
zgromadzenie, które odbędzie się we czwartek 2 maja 
o godz. 11 przed południem w sali Tow. Pedagogiczne­
go Zimorowicza 17.

N aczelnikiem  lwów, sądu pow . S . I. w miejsce 
p, Luczkiewicza, zamianowanego inspektorem sądów 
wschodnio-galicyjskich, ma zostać mianowany radca sadu 
krajowego p. Jan Żdżarski.

-t- M ianow ania. Wyższy sąd krajowy w Krakowie 
zamianował auskuhantami praktykantów skarbowych: 
dr. Jana Kozika i komualda Stobieckiego, oraz prakty­
kantów sądowych : Samuela Reicha, Łukasza Kulczyckie­
go i Stanisława Ottrnana. I

Na gimnazyum w  B ia łe j. W kolach inteligencyi 
polskiej na zachodnich kresach Galicyi zrodziła się pod 
naciskiem rzeczywistej potrzeby narodowej myśl, ze 
w Białej winno powstać gimnazyum polskie. W tej 
sprawie otrzymujemy odezwę tej tre ś c i:

„Biała, najznaczniejsze w Galicyi centrum przem y­
słu, zatrudnia dziesiątki tysięcy robotników. D o fabryk 
w tein mieście i w sąsiedniem Bielsku wiewa się nieu­
stanny strumień ludności polskiej. Ludność ta, rosnąc 
z dniem każdym w samowiedzy i poczuciu narodowern. 
ma wszelako zamkniętą lub przynajmniej utrudnioną dro­
gę kulturalnego rozwoju, a to dla braku szkól średnich. 
Niemcy, tworzący w tych okolicach nieliczną wysepkę na­
rodowościową, mają w Bielsku wszystkie średnie zakłady 
naukowe: gimnazyum, szkolę realną, szkołę przemysło­
wą, nawet ewangielickie seminaryum nauczycielskie, za 
łożone staraniem prywatnem. Cwierćmilionowy zastęp 
Polaków nie muźe przeciwstawić tej twierdzy kulturalnej 
ani jednego średniego zakładu naukowego. I choć zdro­
wy duch narodu żyje w ludzie i stawia czoło germani- 
zowaniu przez kulturę, to jednak rozwój norm Jny 
w każdym kierunku nie da się pomyśleć bez uprzystę 
pnienia dzieciom robotniczym i włościarisium tej okolicy 
wyższych studyów w języku ojczystym.

„Akcya za stworzeniem w Białej prywatnego gi­
mnazyum polskiego musiała powstać w tych warunkach 
samorzutnie, siłą faktu. T ak, jak niedawno jeszcze gi­
mnazyum cieszyńskie, tak dziś bialskie staje się posmlatem 
narodowym wagi pierwszorzędnej, staje się jedną z tych 
kwestyj bieżących w życiu Polski, które usuwa się _ po­
rządku dziennego tylko pomyślnem rozwiązaniem.

„Z pełną świadomscią, źe idzie tu o sprawę naro­
dową niezwykłego znaczenia, zwraca się też Związek 
Pracy Narodowej do wszystkich Polaków, aby poparli 
dzieło tak ważne. Te ćwierć miliona dusz polskich mają 
prawo do pomocy ogółu, gdyż winny wydać z siebie 
inteligencyę, siłę kulturalną, krzewicielkę i osto ję myśli 
narodowej. Wypróbowana ofiarność Poiski ma znow 
przed sobą ważną misyę. K to śledzi) dżieje tej ofiarno­
ści w ostatnich lat dziesiątkach, ten n ie zwątpi, że da­
ry poptyną szybką i obficie. Każdy, mniejszy czy wię­
kszy, choćLy groszowy, zaświadczy jednako, solidarno­
ści narodowej ofiarodawcy, o miłości dla starej dzielni­
cy Piastów, a przedewszystkiem o zrozumieniu dróg któ- 
remi idzie leraz skupienie sił narodowych przez oświatę, 
zadatek odrodzenia. Za Związek Pracy Narodowej 
P rezes: Zdzisław hr. Tarnowski m. p. Sekretarz : D i. 
Tadeusz Starzewski. Składki przyjmują redakeye dzienni­
ków, oraz p. Władysław Brodaeki, przewodniczący ko­
mitetu, w Białej

Śledztw o w spraw ie katastrofy budowlanej
przy ul, ŹółKiewskiej, gdzie runęła część kamienicy, 
poi iągając za sobą ofiarę w życiu ludzkiern, prowadzi 
sędzia śledczy p. Dziędzielewicz. W ubiegłym tygodniu 
badała miejsce katastrofy komisya, złożona z sędziego, 
oraz dwu inźymerów-znawcow, a orzeczenie znawców 
będzie podstawą do dalszych kroków karno sądowych 

- i -  3 M aja. Pięknie obenodziła w niedzielę rocznicę 
Konstytucyi 3  Maja Czytelnia T . S . L. im. Ber narda 
Goldmana D o bardzo licznych zebranych przemówił 
przyjęty hucznemi oklaskami p Paszkudzki. Nastąpiło 
piękne solo skrzypcowe p. Oberharda („Polonez1* Sponra 
i „M arzenie11 Schumana) i sympatycznie przyjęta dekla 
mazya pny Diamaruównej (Koncert Jankiela). AiraKcyą 
wieczoru był koncert Kółka mandolinislów pod batutą 
p. Konckiego, które nie szczędziło naddatków. Popra­
wnie odegrali am atorow ie obrazek sceniczny p. t. 
„W ró żb y 1, przyczem na pierwszy plan wysunęli się, 
jak zwykle, pp Braniewski i Kleimcopł. Zaintonowanie 
przeż wychowańców Uczelni „pieśni Legionów11, której 
publiczność w podniosłym nastroju wysłuchała, było 
wspaniałem zakończen.em uroczystości.

CieKawy epizod zaszedł przy końcu sobotniego od" 
czytu W. Sieroszewskiego o Japonii. O biazy świetlne, 
rzucane na ekran, demonstrował przy pomocy aparaiu, 
będącego własnością lwowskiego „Związku Rodziciel­
sk iego", nauczyciel tutejszy J .  Bayger, znany ze swych 
wykładów z dziedziny historyi ojczystej, P o skończonym 
wykładzie, gdy już publ.czność rozejść się miała zapro- 
dukował p. Bayger, ku wielkiemu zadowoleniu widzów, 
własny dyapozytyw barwny, przedstawiający „R ejtana11 
Mateiki. M ając pod ręką jeszcze parę tego rodzaju o- 
brazów, pragnął je także pokazać, aby —  jak mówił—  
porównać dyapozytywy, miejscowem i siłami wykonane, 
z tego rodzaju wyrobami japońskimi Próbie tej jednak 
sprzeciwił się p. S . w słowach szorstkich : „Nie można! 
Nie pozwalam !■ Może obawiał się, aby dyapozytywy ja ­
pońskie nie pozostały w tyle z naszymi, a może —  co 
zdaje się jest pewniejszem, oburzył się na p. Baygera, 
źe między wykłady jego o  Japonii i „P. p, S . “ chciał 
wcisnąć Rejtana, Kościuszkę itp herezye

Rozumie się, że o udziale p. Baygera w tym wie­
czorze i bezinteresownej jego pomocy, bez której od­
czyt p. S ., a przynajmniej demonstracye obrazów odbyć- 
by się nie mogły, przemilczano w szumnych sprawozda­
niach o  występach p. Sieroszew skiego.

Nie od rzeczy będzie zauważyć ubocznie, że -vy 
kłady p Sieroszew skiego o P . P. S . nie bardzo harmo­
nizowały z patryotycznym wyglądem sali ratuszowej,

Salę, (której się nie udziela zwykle na tego r o ­
dzaju produkeye) uzyskał p. Sieroszew ski, dzięki jedy­
nie chyba obecnemu bezkrólewiu w radzie m iejskiej, w cza­
sie kilkudniowych rządów p. Rutowskiego.
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□  Buczacz. (Kor. wł.) Z n ę c a n i e  s i ę  n a d  
d z i e ć  m i. P. Nikifor Dar.ysz, nauczyciel tut. ginina- 
zyurtt i sławny przyjaciel Polaków, wypróbowawszy bez- 
karnie tortur moralnych jakich się dopuszczał, sekując 
uczniów narodowości polskiej, rozpoczyna obecnie nowy 
kurs czynny znęcania się nad DezDronnymi uczniami P o­
lakami a mianowicie: Dnia 22  b. rn. w klasie IVA 
w czasie nauki matematyki przystąpił do ucznia tej kla­
sy W ojtowicza, obok którego leżała książka a z niej 
wystawała kartka z atlasu geograficznego. P  D. powie­
dział do W ojtowicza, „to ty na matematyce uczysz sie 
geografii41. Wojtowicz zaprzeczył temu. a ODok siedzący 
ucżeń Wojciech Miedz.obrocki odezwał s ię : „nie, proszę 
Pana, on się nie uczył geografii". Wówczas p. D sko­
czył ao  Miedziobrorkiego, krzycząc: „Ty się tu bęa/.iez 
odzyw ał", chwycił M. za głowę i bił głową tegoż kil­
kakrotnie o ławkę. Chłupak wróciwszy do domu roz­
chorował się ciężko, leżał trzy dni chory a obecnie cią­
gle skarży się jeszcze, iż czuje ciężkość w głow'e.

Fakt powyższy poaaję bez żadnych komentarzy, 
niech opinia publiczna osądzi o wartości takiego peda­
goga. Czas już najwyższy, by władze zajęły się osobą 
p. D. i stworzyły dlań katearę, na której by mógł wy­
kładać „O  najłatwiejszym a wypróbowanym przez siebie 
sposobie wytępiania Polaków w Galicyi wschodniej".

□  G ró d ek  Jag ie llo ń sk i. (Kor. wł.) Obsadzenie po­
sady budowniczego miejskiego. Wiadomość, podana 
w „Słowie polskiem" z d. 27  hm. w sprawie obsadze­
nia posady budowniczego miejskiego, wymaga sprosto­
wania. Mianowicie uchwała Rady gminnej, o której 
w koresjjondencyi tej wspomniano, była zupełnie legalną, 
a w korespondencyi przedstawiono ją w zupełnie fałszy- 
wem śttieile O to  p. Wekluk otrzymał dwa głosy wię­
cej, niż jego kontrkandydat p Scheller, a kiedy część 
radnych, głosującycn za p. Scneiierem , podniosła krzyk, 
że p. Wekluk me miał za sobą większości głosow, wte­
dy burmishz p. Matauszek zarządził ponowne głosowa­
nie i stw.erdziwszy, że p. Wekluk miał w istocie 2 głosy 
większości, oświadczył, że gdyby nawet było prawaą, 
że obaj kandydaci mieli za sobą równą ilość głosów-, 
to on oddaje swój głos na p. Wektuka, który w ten 
sposób ma bezwarunkowo większość. Nieprawdziwem 
jest również twierdzenie, że p. Wekluk nie posiada kwa- 
lifikacyj potrzebnych, z przedłożonych bowiem Drzez 
niego świadectw, załączonych do pudania, wynika, że ma 
on kwalifikacye większe, aniżeli wymagał konkurs. O to 
p. Wekluk jest absolwowanym słucnaczem wydziatu archi­
tektury na lwowskiej politechnice, ma złożone oba egza­
miny państwowe i przedłożył świadectwa czteroletniej 
praktyki budowlanej w pierw-szorzęonych przeds.ęoior- 
stwach, jak u radcy Zacharyewicza i Zychowicza i innych 
we Lwowie. Kwalifikacye te dawały mu możność kom- 
peiowania o podobną posadę w stołecznych miastach, 
tak, że nominacya jego u nas nie ulegała kwestyi tem- 
bardziej, że kontrkandydat me ma żadnych technicznych 
siudyów i wykazał się tylko świadectwem egzaminu na 
koiicesyonowanego budowniczego. Śmiesznym jest za­
rzut, że p. Wekluk jest Czechem. P ochoJzi on z ro­
dziny polskiej, jest członkiem „SoKOła", Towarzystwa 
szkoły ludowej i zarzut ten wyssany z palca dążył tylko 
do tego, aby usposobić dla niego nieżyczliwie opinię.

Co prawda, zamiar ten nie udał się, na p. Wekluka bo­
wiem głosowali sami Polacy.

Wiadomości giełdowe,
Z targów  handlow ych.

W iedeń, 29  kwietnia. (Tel. wł.)

S p i r y t u s .  Za towar skontyngentowany z do­
stawą natychmiastową za 100  Hi. płacono kor. 47" -  
do 4 7 -4 0 .

Tendencya: niezmieniona.

C u k i e r -  Rafinada prima z dostawą natychmia­
stową z Wiednia w całycn wag. K. 7 0 — do 70-25 . 
Raiinada secunda z dostawą natychmiastową z Wiedn a w 
całych wagonach K. — •— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— •— . w całych wagonach K. — d o — *— , beczkami 
do '— .

Tendencya spokojna.

W ied eń : dn. 29  kwietnia Kursy giełdy w iedeńskie: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i obiig. p.
z r. 1880  3 proc. 2 7 0 '5 0 , AuStr zakł. kred. z b. op: 
z r. 1889  3 proc. 2 8 1 -7 5 , 1 owarzysiwa żegiugi na Du­
naju 100  zł. m. k. 4 ptoc. 2 4 7 -— , W ęgierskiego Ban­
ku hip po 1 0 0  zł. 4  proc 2 4 5 '— , PożyczKa serbsk. 
norm. po 100  ir. 4* proc. 96  25 . b) bezprocentowe, 
Budapeazteńskit (Basilica) 5 zł. 21 5 0 , Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100  zi. 4 3 7  — , Clary zł. — * 
m. k. 1 3 6 -— , Pożyczka rn. Insbruku 25  zł, 8 2 ’-  , Lo­
sy m. Krakowa 20  zł. 90 "— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 58 -— , Oien 4 0  zł. 173-— , Palffy 4 0  zł. m. 4 5  
170"— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 45*75 , 
Czerw, krzyża węg tow. 5 zł 2 7 "5 0 , Losy iund. arc. 
Ruaolfa 10 zł. 6 5 '— . S a l m a  1 8 7 ’—  zł. m. kon. 84 "50 . 
Pożyczka salcourska 190"25 , zł. Tureckie oblig. prem, 
kolei po fr. 1 9 1 * — , Losy komunalne m. Wiednia, 
z r. 1874  4 8 1 -— .

B erlin , d. 2 9  kwietnia. Banknoty austryackie 8 5  0 5 . 
Spirytus — -— .

Paryż, d. 29  kwietnia Trzy procentowa renta 94 -5 5 , 
mąka 3 0 -25 . 

i
F ran k fu rt, d. 29  kwietnia. Austr. kred. 2 0 8 -1 0 , 

Laura 146  75 , Disconto 1 7 2 '7 0 . Koleje państwowe 
2 2 7 -8 0 , Alpiny — ■— . Usposobienie:

D epesze z targu pieniężnego.

W k e a cń , d. 30 kwietnia, ćamitnięcie wczorajszej gieł­
dy popołudniowej notowano: ikcye austr. Zakłariu u eay- 
towego 665 75, 4kcye węgier. Zakłauu ki Cyt 775’— Akcye 
Angio bapku 307'—  Akcye Unionbanku 567-50, Akcye L in- 
derbanku 445'25, Akcye Bankvereinu 546 50. Aitcye buden
credit 1071------- , Akcve gal. Banku hipot. 589’—. Akcye
kolei państwowych 68650. Ykcye kolei południowej 13025 
Akcye Tramway A. — . B. — 4kcve kolei Elbethal 
430'— •— , Akcye solei półn. 6575—55y0 Akcye kol. czerń. 
577 50 Akcye Alpiny 6i3 '25 , Akcye Rima Muranyi 554"ż5,

Akcye Prag. Tow. żei. 2584 Akcye Fabryni broni
c53-— , Akcye tur. tytoń. 418-- ------. A kcje galic. kat pac.
Tow 568-— Oblig. węg. ind. -  Renta ma­
jowa R8-5t Austr. Renta koronowa 98-50 W ęg, Renta ko­
ronowa 94'30 , 56 ! uisty Tow. kred. ziem. 97'62, 4 proc.,, 
list; Banku nio. 97-25, płacono 4yJ proc. listy Banku hipot. 
100‘70, 5 proc listy bsnitu hipoteczn. U F50, 4 proc. listy 
Banku kraj. 91'-- 4l/j°/n listy Banku kraj. S0F45. 4 proc
komunalne obngacye Banku kraj. — -— . wbiigacye piopi- 
nacyine 9 9 —. 4 pro. Gal. poi. kraj. z 1893 r 97 '70 ,4 prc. 
poóyczka miasta L.wowa 95*75, Losy tureckie 19F25, Mark. 
11 757 Rubl 25 f50 , Kredyty —'—, Alpiny—.— Węgier, 
kred. —"—, Unionoank —•— Kóleie. — - ros. 5 proc.
pożyczka 1906 84 40.

Usposobienie bez ocnoty z pov. odu braku inieyaty- 
wy. Lombardy słabo.

W iedeń. (Tel. wł.) 2  powodu n.epogody mnożą 
się obawy c  żniwa, co wpływa na usposoDienie giełdy 
Wczoraj okazała się na giełdzie potrzeba realizacyi. 
Tylko alpiny ■ akcye innych towarzystw górniczych wy­
kazały zwyżkę. Zresztą z powodu brasu zewnętrznej 
podniety tendencya miała charakter bezbarwny. I w po­
łudnie przetrwała rezerwa w spekulacyi, zwłaszcza 
w lombardach.

B e r l i n ,  u .30 kwietnia. Przy zamkmemu wczoraiszem 
giełdy: Kredyty 208'— , Staatsbahny 14o-75 D i s c o n t o  Cc- 
mandit 172' 25 Berlin. Tow handl !55'25 Laura 227 75, Bo 
huntery 2259u Kolej fołudń. wschounio-bruska Ru­
bel za got. 214 40, Kolej u arsŁ.-wieti 108-75, Kolej mo­
rza sródziemnogu —•— , Kolej Meridimtaina 146- -, Losy 
tu.eckie 14F30 Renta włoska —*— , .Harpenei 1 kopalnia 
węgla 209'—, Kolej Ma.ienbuig-Mławka — . Konśoiida- 
cye — •— Lombard/ 22 50, Koiej rienry 13375, Niemiecki 
bank narodowy 12475 Kanada Proierred 175’25, Akcye że­
glugi hamburskie; 134 75 Kurs warszawski — •— Huta 

Donnersuiark* 27F5U. 3T2 prc .enta rosyjska z r, la94 
— , 3'8 prc. renta rosyjska 6830  4 prc, renta rosyjska
z r. 1902 77'—, 4^3 prc. renta rosyjska z r. 1905 9J — 
Rheinische Stahlwerke 18850, Gelsenkirchen 19875.

■śścrain d. 30 kwietnia. 4 proc. węgierska renta złota 
—"—, węgierska lenia koronowa — *—, \ustr. akcve kre­
dytowe 2U8’ —, Staatcbahny ltć '7 5  Lomoaray 2230, Di­
sconto Comandit 17225, Ruble 214-4G.

Tendencya. spokojna, kursy na maj.
ł  „ , d. 30 Kwietnia. V\fc*6rajs*a giełda wie­

czorna: Austryacka renta papierowa 99'85 Austr. renta 
srebrna —■ Austr. rema złota 99 25 /\ust. akcye kre­
dytowe 208'20, Staatsbahny 14690. Lomoaray 22 .0, 4-proc. 
austr. renta koronowa 98'40.

Tendencya: silna.
^ m ry k , d.30 kwietnia. Wczorajsza giełaa wieczorna: 

4 proc. renta trancuska 9<t óO, 4 proc. renta włoska ' -  
4 >roc. hiszpańSKie Exterieurs 9412, Losy tureckie —■—, 
N'„we tureckie Console —*—, Ottomany 703-— Deber 
655"— Chartered —*— , Rio-Timo 23 80. Renta turecka w. 
 •, Renta turecka B. — , Lancaster — , Renta buł­
garska — , Rema grecka —

Tendencya.

T arg  zbozow y i tow arow y.

k tR tf^ p c s s t ,  29 kwietnia. Pszenica na kwiecień 1907 . 
ca  — •— uo —'— ', Pszenica na mai o t  8 95 do 8 96
P szen ic- na październik Ja 9 21 do 9 28 Zyto na kwie­
cień 1907 r. od 0 '— do O-—, ŻVto na paźdz. od 7'7.5 
qo 7 -76, Owies na kwiecień 1907 r. oa 0 — do 0 —, 
Owies na paźdź. od 6'87 uo 6 88. Kukuruoza na sier­
pień 0-— do 0 '—, kukurudza na maj od 5 79 do 5 SU, 
kukurudza na lipiec 1907 od 5"80 do 5'81, Rzepak na 
mai —■— do , Rzepak na sierpień od — — do — 

Grozi deszcz.

WYDAWNICTWA SŁOWA POLSKIEGO
Beniowski hr. M. A. D71ENNIK PO D RÓ ŻY 1 ZDA­

RZEŃ na Syberyi, w ' zyi i Afryce ze wstępem Ant. 
Potockiego, 4 tomy Cer.a zniżona . . K. 1"—

Blichei Clausen J . STR Y J FRANIO, powieść z ży­
cia d u ń s k i e g o .......................................  K. 1‘20

Compain L. M. PR ZEBO JEM , powieść przekłt- 
z fiancuskicgo Br. Neufeldówny . . K. — .60

Coulevain Piotr de. N \ GAŁĘZI. Przekłaa z fran­
cuskiego F. Popławskiej.................................. K 180

Daudet Alfons. NOWELE Z CZASÓW OBLĘŻENIA 
PARYŻA. Czyt. Polska . K — '60

Doyle Conan CZERWONYM SZLAKIEM, powieść 
Tłum. z ang. Br. Neufeldówna. Lwów 1903 K. —-60

Gąsiorowski Wacław HURAGAN, powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 3 tomach. Wyd. II. 
Lwów 1903 K. 6’—, w ozdob. opr. . . K. 7’80

G*siorowsk Wacław. ROK 1809, powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 2 tomach. Wyd. 11.
Lwów 1903 K. 4 — , w ozd. opr. . . K. 4’60

Gerard D orota. NIEPRAWDOPODOBNA IDYLLA. 
Przygody angielskiej rodziny « Galicyi. Powieść 
Przełożyła z angielskiego A. G . K. 1'20

G łąbiński S ianisł Dr. ZAMACH NA UNIW ERSYTET 
POI SK1 WE LWOWIE Lwów I9u2 . K. F —

Głąbiński Stanisław  lir. LUDNOŚĆ POLSKA W GA- 
LiCYl WSCHODNIEJ. Keterat wygłoszony na I-ym 
wiecu narodowym we Lwowie K. 1.—

Glin Elinor. WIZ f  TY ELŻBIETY. Powieść. Przekład 
z angielskiego B. Neufeidówny . . K. —"60

Gorkij M. OPOWIADANIA wolny przekład z rosyj­
skiego. T re ść : Włóczęga, Małżeństwo Orłowie, Ź . - 
zubru a ....................................................................K. —.60

Gruszecki Art. WIĘKSZOŚCIĄ, pow. współcz. K. 2 '— 
Huut.ii C. TAJEMNICA PEW N E1 RODZINY PO L­

SKIEJ. Z oryg. duiisk. przeł. J. Klemensiewiczów*, 
Lwów, 1903 K. 1 20, w ozd. opraw,e . K. FSO 

Hooson Jan  A. RO ZW Ó j KAPITALIZMU W SPÓŁ

CZESNEGO Z oryg. angielskiego ńa język jo lski 
przeł. H. L. Cena K. 6'25, dla prenum. . K. 4-— 

Hufuianowa Klem entyna z Tańskich WYBwR 
DZIEL, tomów 6, wstępem opatrzył dr. Piotr Chmie­
lowski, Cena zniżona . K. 3 - -
w ozdob. opr. w 3 tomach . . K. 4’80

j  rl. R. VAMiREH, powieść. Przekład z ang. B.
N eufeldów nej.................................................K. — '60

Jeż  T . T  (Zygmunt Miłkowski) O BYT, puwieść
historyczna na tle dziejów Albanii w XV wieku, 3 
tomy, wydanie jubileuszowe z portretem autora.
Lwów, 1903 .................................................K. 3.—

Jeż T. I (Ztgmi.int Miłkowski) SYLW ETY EMI­
GRACYJNE. Wielka 8-ka . . . . K. 6 -

Ki. n sk i Józef. TAJNL ZWIĄZKI W GALICYI 
(1833— 1841), Lwów, 1903 . . . K. 1 20

Kraszew ski J . I. (B. bolesławita). DZIECIĘ STARE­
GO MIASTA, ooraz na tle ostatniego powstania
p o l s k i e g o ................................................  K. — -60

Kuncewicz Izydor. MOI ZNAJOMI, Szkic z lwow­
skiego świata, Lwów, 1906 . . . K. —'60

Laskowski Kazimierz. Z RODU MAkZYCIELl, 
(kartKi z życia), Lwów, 1900 . . . K. — '60

Lie jo n a s  GZI ADIINIO. Przekład z duńskiego, 
Lwów, 1960 . , K. - '6 0

M arhar Jan . MAGDALENA. Przełożył z czeskiego 
AJarn M-ski K. 2‘— Dl< prenumerat K, l -— 

Maszewski Stanisław . SYCYLIA W LATACH 1848
i 1849 . .   K. -  60

OPOW IEŚCI JAPOŃSKIE. Spolszczył Jan G. K. — uO 
P iło M. PSYCHOLOGiA PIĘKNA 1 SZTUKI. Przekł 

A. Morzkowskiej K. 2 '— , dla prenum. K. 120 
Przygoonj. WARSZAWA W SPoŁĘZESN A  W 

OBRAZKACH. Lwów , 1903 K F50
Rod Edward. DAREMNY WYSIŁEK, p; w ieść, Lwów, 

190 i Z0
K -ja n  K . JUTRZENKA. Powieść. Lwów. K 3 . -  
R ojan K. MUSZKA, pcAieść, ».wow K. 3'—
Rom anow ska St. NAD M1CHIGANEM. Opowieść

do n ab y cia  we w szy stk ich  k sięgarn iach , oraz 
w Adm in. „Słow a P olsk ieg o", ul. Chorążezy- 
zna 17—lu i w kantorze  w Pasażu M ikolascna.

z życia wychodźców polskich do Ameryki. Odzna­
czona I n a g r o d ą ............................................ K. —'30

Rośny J .  H. DOKTÓR HARAMBUR. Powieść. Prze­
kład Bronisławy Neufeluówny . . . K. 1'20

Rossow ski Stanisław . M OJA CÓRKA. Lwów K. 2 50 
Rossow ski Stanisław . PSYCHE, poezye, wydanie 

wytwór le na papierze czerpanym, Lwów K 3'—
Roveta G. LULU, powieść, przekład z włoskie­

go....................................................................................   K. F20
Rozwadowski Jan , Dr. RUSKIE BEZRO BO C IE 

W R. 1902. Uwagi o jego terenie. . . K. F20
Sciavus W iesław. UGODOW CY, powieść. Wydanie 

III. Lwów, 1903, K. 3’—, w ozd. oprawie K. 3'60 
Seignobos K D Z ILJE  POLITYCZNE EUROPY 

W SPÓŁCZESN EJ Ro2;wój stronnictw i form poli­
tycznych 1814— 1899.2t.lv , 10'40, dla prenum. K. 7'5U 

Słow acki ju liu sz . Makryna Mieczysławska. Wydał 
i objaśnił dr. Henryk Biegeleisen. Z portretami 
przełożonej klasztoru i poety . . . K. 2'—

Sołtan  Abgar. PANNA SlEKIERCZANKA, — Szkic
L w ó w ......................................................................... K. 2'—

Spencer Teroerż 1NSTYTUCYE ZAWODOWE. 
Z oryg. angielsk. tłum. Jan Stecki . . K. 2'OU
dla p re n u m e ra to ró w ............................................K. F50

W asilewski Zygmunt. NOWY KONRAD. Rozbiór 
„Wyzwoleni. Stanisława Wyspiańskiego, Lwów 
1903 . . . K. r20

W asKtwski Zygmunt. ŚLADAMI MICKIEWICZA,
Lwów, stron 3 u u ....................................... K. d'06

W SPRYW1C REFORM Y Ga.IN Y W IEJSKIE., 
Dwie konfereneye, materyały do programu polityk i

narodowej w G a l i c y i ............................................K. F20
Wazów Jan . KRYLOWA KAZAŁARSKA, współcze­

sna powieść bułgarska w 2 częściach. Przełożył
G ................................................................................. K. F86

W ilkoński A. RAMOTY i RAMOTKI . K. — 60 
W itort Ja n . ZARYSY PRAWA PIERW OTNEGO. Ce­

na K. 2'6U, dla prenumeratorów . . K, 1 50
Zora. DROGAMI ŻYCIA, powieść, Lwów . K. 1 20

Odpowiedzialny red ak to r: Jó z e f  Z iem biński.
Z drukarń; „S!#|Wa P olsk ieg o , we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

  fi ■ ammmeasm* — rt
t\a<taaeiTi bpófki wydzvyn«cz&j «'e ,.vcnvie, otow. zui-. z ogr. poręką

Papier z taDryki Braci Fiaikowsitich w Białej i Czańcu


